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Wiadomości krażowe. 


Gazeta WiEdehska pod d, 12. Kwies 
tnia zawiera następniące urzędowe ogłoszenie: 
„Po wyprawie woienoey roku 181280 
. opuścił Król Neapolitański woysko Frans 


cuzkie, w którem iednym Korpusem dowo», 


dził. Zaledwie przybył do swoićy stolicy, 
aliści kazał uwiadomić D wór Ces, Austryacki, 
że zamiarem iego iest połączyć dalszy swóy 
bieg polityczny z biegiem Gabinetu Austryace 
kiego. Wkrótce potćm rozpoczęła się wy- 
prawa woienna roku 1813g0. Na piśrwsze, 
nomyślae z pozoru dła Napoleona widoe 
KD, opuścił Król Joachim Neapol i obiął 
znowu dowództwo w woysku Fravcuzkićm. 
Przytćóm ofiarował. potsiemnie Gabinetowi 
Austryackiemu pośrednictwo swoie między 
Mocsrstwami i Cesarzem Fraucuzów. Pe: 
łen sławy dzień 18. Października, rozstrygnął 
los sprawy Francuzkiey. Król powrócił do 
Państw swoich, i rozpoczął znowu bezodwłoki 
przerwane układy wzgiędem przystąpienia 
swoiego do Huropeyskiego przymierza. Kae 
zał posonąć się naprzód woysku swoiemu, i 
proponował Austryi podział Włoch. Rze= 
ka Po miała bydź liniją graniczną między 
obiema Państwami. Na ustawiczoych ukłas 
dach ze Sprzymierzonymi, tudzież na nię 
mnióy żywey korrespondencyi z naczelnym 
Wodzem Fraacuzko- Włoskiego woyska, 2e- 
szło kilka miesięcy. Zbroyna siła Neapoli. 
tańska mie leżała na wadze ani iednćy, ani 
drugiey. strony; żadna nie mogła na biey po- 
legać, żadna nie potrzebowała ićy pokonye 
wać. Dla Austryi było to połozenie mnićy 
Szkodliwe, Mogła ona, bez względu na 
Włochy, obrócić główną siłę swoią prze- 
eineko. powszechnemu nieprzyiacielowi;'* 


x 
" 


„Dnia 1ri Stycznia r81i4go podpisana 
nakoniec traktśt Neapolitańsko - Austryacki. 
Pod pozorem n, wymienianego zatwierdzenia 
zostawało iede- „że woysko Neapolitańskie 
długo ieszcze  Rieczynności. Piśmienne dor 
wody, Które wpadły w ręce Sprzymierzos 
nych, nie zostawiały żadoey wątpliwości , 
żę trwaią ciagle jeszcze potaiemne związki 
Króła z nieprzyiacielems zdradzały one iuż 
podowczas główny zamiar, dążący do oma- 
mienia Cesarza Francuzkiego względem isto» 
tnego przystąpienia Króla do przymierza Mo» 
carstw. Zwycięztwa wewnątrz Francyi 
rozstrzygnęłty iednakże rollę Króla, Paryż 
wpadł w ręce Zwycięzcow, a woysko Neas 
politeńskie, rozpoczęło swoią wyprawę wo- 
lenną.* 

„Umowa zawarta d. 11. Kwietnia 1814g05, 
unkońezyła woynę z Napoleonem. Ukła- 
dy Paryzkie ozvaczyły wzaiemne stosunki 
Francyi i dawnieyszych nieprzyiacioł oney» 
że, Wszystkie woyska rozpoczęły swóy ode 
wrót, a Neapolitanie cofnęli się do Marchii 
Papiezkich , do których Król w skutku traka 
tatu z dnia 11g0 Stycznia roszczenia miał. 
czynić, 

„Stosunki wszystkich Mocarstw miały 
bydź ustalone na Koogressie Wiódeńsk.i m. 
Domy Burbofiskie oświadczyły się przes 
ciw uznaniu Króla Joachima. Położenie 
iego zmieniło się bardzo w rzeczy saméj 
przez powrót dawnćy Dynastyi Królewskiey 
na tropy Francuzki i Hiszpański; umiarkewar 
na polityka musiała mu nakazywać, aby 
dalsze zamiary swoie ograniczał iedynie na» 
utrzymaniu się przy oaypięknicyszćóm w świe. 
cie Królestwie, a zrzekł: się zupełnie wszel. 
kiego zdobycia tém bardziey, ile że takowe 
nastąpić mogło tylko ze szkoda Sąsiada we 
względzie woyskowym nieszkodliwego, a w 
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politycznym względzie nader wsżnego.“ Us 
miarkowanie i wierność są iednak słowa 
bez znaczenia dla Władeów, pochodzących 2 
cowey Dynastyi Francuzkiey.** i 
„Zamiast myślenia o utrzymaniu siebie 
samego, układał Król Neapolitiański w 
cichości daleko sięgaiące plany 0a przyszłość, 
przygotowywał ón wykonanie apychże przez 
użycie wszelkich żywiołow, potrzebnych do 


wztiecenia wogskowey i polityczneyp rewo-, 


lucyi. Żaden z iego zamiarów , żadne ziego 
poruszeń , nie uszły baczności Gabinetu Au= 
stryackiego. Nie ta to była droga odmienie- 
nia sposobu myślenia owych Dworów, które 
sprzeciwiały się przyięciu Króla Neapoli. 
tańskiego do rzędu Monarchów Europeya 
skich 5% 

„Gdy Królestwo uginało się iuż pod 
ciężarem woyskowych natęaśń, postanowił 
Król użyć bez ogródki motnieyszych kro: 
ków. W biegu upłynionego miesiąca Lutego 
kazał ón uwiadomić Gabinet Austryacki, iż 
ma zamiar posłania woyska do Francyńt, 
z którego to powodu niczego innego DIE Żąs 
dał, iak tylko przechodu przez Środkowe 
i Wyższe Włochy! Taka awanturniczą 
propozycya z należytem sirofowaniem odrzu: 
cova została.“ 

„i. C. K. Meść posłał doia 25. i 26. 
Lutego 1815g0 oświadczenia Rządom Kró» 
lewsko - Frańcuzkiemu i Neapolitańskiemu, 
awiastuiąc im stałe postanowienie swoie, iż 
w żadnym przypadku nie zezwoli na to, a- 
by spokoyność Wyższych t Średnich 
Włoch, przez wniyście lub przechód obce- 
go woyska naruszoną bydź miała, J. C. K. 
(Mość wydał oraz rozkaz, aby dla poparcia 
powyższego oświadczenia Jego ruszyła w po- 
chód do Włoskich Eraiów Jego znakomi= 
ta siła dla wzmocnienia stoiącego tam woy: 
ska. Na to oświądczenie Austryackie odpo» 
wiedziano ze strony Francuzkiey z tém za- 
pewnieniem, iż Król nie ma żadnych podobe 
nych zamiarów; Król Joachim wstrzymał 
się z odpowiedzią swoią, gdyż pora odkrycia 
prawdziwych zamiarów iego mie nadeszła 
była ieszcze.** 

„Dnia 5. Marca nadeszła do Neapolu 
wiadomość o ucieczcę Bonapartego. Król 
kazał natychmiast przywołać do siebie C. K. 
Posła, i oświadczył mu, iż niezmiennie bę- 
dzie i pozostanie wiernym systematowi przys 
mierza. Kazał ón ponowić to oświadczenie 
Gabioetom Austryackiemu i Angielskiemu. 
Posłał oraz Adjutanta swciego Hrabiego B e au- 
fremont do Francji, ae zleceniem wys 


szukania Bonapartego i przyrzeczenia mu 
pomocy iego, Zaledwie nadeszła do Neas 
polu wiadomość o wkroczeniu Bonapar- 

égo do Lugdunu, gdy Król wyraźnie 
eświadczyc kazał; „że sprawę Napoleona 
za swoją własną poczytuie, i że mu teraz 
dowiedzie, iż takowa mu nigdy obcą nie 
była.“ Domagał się oraz od Dworu Rzy me 
skiego przechodu przez Kray Rzymski dla 
dwóch dywizyi swoich, które jednakże, bęa 
dąc dalekiemi od postępowania po nieprzya 
iacielsku, nie miały przeszkadzać Oycu S. w 
stolicy iego. Papież protestował przeciw tes 
mu ziemi iego zgwałceniu, a gdy takowe 
nastąpiło, opuścił Jego Świątobliwość Rzym 
i udał się do Florencypi.** 

„Dnia 8, Kwietnia podali Pełnomocnicy 
Neapoliłańscy w Wićdniu Gabinetowi Notę, 
która przy zapewnieniu przyiacielskiego spos 
sobu myślenia iih Pana, tudzież nieałomney 
woli iego w nieodłączaniu się nigdy od Aus 
str yi, zewiereła to oznaytnienie: „iż J. K. 
Mość po zmienionóćm położeniu rzeczy i dla 
swoiego własnego bezpieczeństwa, niemniey 
stosownie do woyskowych prawideł, których 
chwyciły się wszystkie Mocarstwa, zniewolos 
nym się widzi takoż do rozciągleyszego roze 
stawienia zbroyoych sił swoich. Rozstawiee 
nie to nastąpi więc w linii demarkacyyney, 
która przez roieym w roku 18ıgtym 
woysku Neapolitańskiemu  ustąpioną zoz 
stała!“ 

»Iymczasem rozpoczęło woysko Nea- 
politańskie d. 30. Marca, bez dalszego os 
świadczenia, kroki nieprzyiacielskie z poste. 
runkami Austryackiemi w Legacyach (Kai 
piezkich), << 

„J. C. K. Mość w uczuciu zupełnego 
prawa swoiego, ufaiąc w waleczność swoięgo 
woyska, w doświadczoną zawsze wierność 
swych Ludów i wścisłe swoie stosunki ze 
wszystkiemi Kuropeyskiemi Mocarstwy, kazał 
Rządowi Neapolitańskiemu przez urzędową 
Notę pod d. 10. b. m. oświadczyć: iż N. Pan 
stan woyny międy obiema Paustwami za 
nastąpiony iuż poczytnie, i wszelkie dalsze 
rozżstrzygnienie mocy oręża swoiego porucza.** 


Wiadomości zagraniczne. 
Włochy. 


Gazeta Wićdeńbska zawiera następu. 
iące doniesiecia od woyska. 
„Według urzędowych wiadomości z Rz y- 


mu i Medyolanu, Król Neapolitański 
po zaprzeczeniu mu wolnego przechodu przez 
Kraie Papiezkie, wszedł ieńnakże gwałtem 
na ziemie Rzymską 4. 22, Marca; ruszył ons 
raz naprzód zgłówną siłą swoią z Marchii 
do Legacji i rozpoczął dnia 30. p. m. w 
rzeczy samćy kroki nieprzyiacielski przez to, 
iż na C. K. woysko pod Cezeną uderzył. 


Pułkownik Gavenda z Pułku uzarów Kięs, 


cia Rejenta (Angielskiego), odebrał rozkaz nie 
wdawania się w przypadku ataku w żadną 
istotną potyczkę, i cofnął się do wspieraiąs 
cey go Siły. — Jen. iazdy Baron Frimont, 
któremu N. Cesarz powierzył dowództwo 
woyska swoiego we Włoszech, ściąga ie 
między Casal- Maggiore i Piadena. — 
Według ostatnich doniesień od Jenerała iazdy 
zgłówoaćy kwatóry iego Piadena, które 
tu (do Wićdnia) dnia wczorayszego (11go 
Kwietnia) wieczarem nadeszły, zwiodł Feld! 
marszałek Porucznik Baron Bianchi z Kroz 
lem Neapolitańskim nadrzeką Panaro 
d. 4. Kwietnia Szczęśliwa potyczkę, w któ. 
róy raniono ciężko nieprzyiacielskiego Jenes 
rala Filangieri i 200 iehńców poymano.— 
Feldm. Porucznik Bianchi nie mógł icstcze 
podać własney straty swoićy, leca poczytnie 
ią za nieznaczącą, chociaż miał przeciw sos 
bie bardzo przemagaiącą massę nieprzyiaciel- 
skiego woyska. ŚStavął 68 po potyczcę w 
skutku odebranych rozkazow za kansłem 
Rentivoglio i w szańcu przedmostowym 
Borgoforte nad Pad em (Po), 


Według doniesień z Medyolanu, przy= 
jechał tam d. 29. Marca 2 Genuy Xiążę 
Eszterhazy. 

W skutku rozkazu, wydanego w M es 
dyołanie d. 25, Marca, wezwano wszystkich 
pensyonowanych Oficerów Włoskich, bs wią- 
cych się w Medyolanie lub w poblikości 
onegoż, aby się d. r. Kwietnia w pałacu bye 
łego Senaru Włoskiego stawili, 

Ces. Austr, Marszałek polny Hrabia 
Bellegarde, Jenerał Gubernator we Wło» 
szech, u tanowił w skutku wydanego d. 31, 
Marca ogłoszenia, końcem utrzymania spo- 
koyności publiczney Sąd nadzwyczayony, 
maiący składać się z 3 Sędziów eywilnych 
a dwóch woyskowych. Będą oni sądzić 
wszelkie czynności, *któreby przerwać mogły 
publiczną spokoyność. (E w Kraiu Lukteze 
kim (Lucca) wydał Ces. Austr, Pułkownik 
Werklein leszcze d, zi. Marca rozkaz dzien» 


ny przeciw rozsiewaczom buntowniczych 
wieści, i pogroził in Sądem woiennym.) 


Ces, Austr. Jen. Feldcaypmayster- Baron 
Lattermano, mianowaoy woyskowym Gus 
beroatorem w Kraiach WeneckosAustr ye 
ackich, przyiechał d, 23. Marca do Wes 
necyi. 


Jeneralny Wielkorządca Prowincyi W ee 
necko-Austryackich, wydał do nich w 
ięzyku Włoskim następuiącą odezwę: 


Cesarsko- Królewski Jeoeraloy Wielkorzadea 

Prowincyi ztéy stronny Mincio, w Króle: 

stwach Weneckićm i Łombardzkićm 
Piotr Hrabia Goess Ge. &c. &c. 

_ „Starając się C. K. Jeoeralny Wielkorząe 
ca dopełnić iak naytroskliwiey wspaniałomy- 
ślnych I dobroczynnych zamiarów oycowskie= 
go serca N, Cesarza i Króla, naszego Naymie= 
łościwszege Monarchy) wyiedzie za dni kilka 
do oddanzch pieczy iego Prowiacyi, dla as 
bięcia w nich za pemocą Nieba powierzue 
nych sobie uiedawno od N, Pana rządów i 
sprawowania onychże,ćć 

„Zwróción naypićrwszą uwagę swoią 0a 
przedmioty należące do Admioistracyi pus 
bliczney, tudzież ba naycelnicysze potrzeby 
rzeczonych Prowincyi; a chociazby za ies 
doym razem wszystko, czego owe potrzeby 
wymagają, dopełniocóm bydź nie ciało, 
przecież mogą wszyscy ich Mieszkalecy bydź 
pewoaymi, że w całkowitćm dopełnieniu sta» 
łego i stanowczego urządzenia nie zaydzie 
żadua inna przewłoka, prócz tćy ietdynty, 
która stanie się może konieczną dla nadania 
nowym urządzeniom owćy stałey regnlarnos 
ści, iaka będzie potrzebną do utwierdzenia È 
zabezpieczenia zamierzonych przez W. Pana 
pożytecznych skutków dla pomyślności rzee 
czonych ukochanych Poddamych J. C. K, 
Mości,': : 

„Ody zaś C, K, Jeneralny Wielkorzadca 
fak nayżywiey pragnie, aby iesacze przed ne 
daniem nę do Wenecyi,iako mieysca swoićy 
stałey siedziby, zasiągnął i nabył owych wiae 
domości mieyscowych, które fundamentalną 
posadę dobrze urządzoney Administracyi kra» 
jowey stanowią, przeto będzie obieżdzać 
wszystkie pod zarządem ego zostalące Pros 
wincye, btórym to końcem, zaraz po wiecha- 
niu swoiem do Włoch, uda się niezwłocze 
zie w tym zamisrze do głównych mieyśc 0e 
nychże, to iest: do Udine, Treviso, Bel 
A 2 
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tuno, Wicencyi, Werony, Rovigo i 
Padwy, dla obznaiomienia się dokładanie w 
pobliskości ze wszystkiemi faktami, ifzasto- 
sowania w swoim czasie do okoliczności nay- 
dogodnieyszych zapobiegów i urządzeń, końs 
cem uproszenia sobie od dobroczynnego i 
szczodrobliwego Monarchy potrzebnych prze* 
pisów i oznaczeń,“ 

„„Zachowuie sobie Jeneralny Wielkorząd= 
ca donieść dokładnie przez Prefektury o Wys 
znaczonym dniu swoiego przybycia do każ- 
dey Prowincyi; gdy zaś ta pora iuż iest nie- 
daleka, przeto nie omieszkuie uwiadomić po: 
przedniczo ustanowione Władze, Duchowien= 
stwo i wszystkich Mieszkańców rzeczonych 
Prowincyi, iż zamyśla bawić przynaymnicy 
dzień ieden w każdém wyż pomienionćm mie. 
ście, i że cały czas pobytu swoiego życzy 
sobie poświęcić widzeniu i słyszeniu tego 
wszystkiego, co zamiary Rządu naybardziey 
i nayszezególniey obchodzić może.* 

„Gdy to rozporządzenie nie ma żadnego 
innego celu, iak tylko, aby C, K, Jeneralny 
Wielkorządca postawić się mógł w stanie 
odpowiedzenia należycie oycowskiey troskli. 
wości, łaskawości i łagodności Monarchy, U* 
siłuiącego bez ustanku pomnażać wszelkiemi 
sposobami szczęśliwość Poddanych swoich, 
przeto ma maygruntownieyszą nadzieię, iż 
pomienione Władze i rzeczeni Poddani ods 
powiedzą położonemu w,nich zaufaniu Jenee 
ralnego Wielkorzaądcy, i że poczytaią sobie 
to za naysurowszy obowiązek, aby w podawa» 
mych mu przełożeniach, prośbsch i doniesie- 
niach wyrażali się rzetelnie i iasno; bo 
gdy wszelkie zawikłanie lub ubarwianie rze. 
Czy sprzeciwia się prawdzie, przeto taienie 
lub przesadzanie okoliczności nie zrządziłoby 
niczego innego, prócz straty czasu, potrzebneś 
go do wystawienia ich w prawdziwćm świe= 
Ue, a ta przewłoka byłaby wyraźnie prze- 
Giwną zamiarom Monarchy.'* 

„C. K. Jeneralny Wielkorządca radby 
po przybyciu swoióćm do miast rzeczonych, 
oprócz PP. Prefektów lub ich Zastępców na 
na tych tak ważnych urzędach, widzieć 
ieszcze zgromadzepe pićrwsze Władze admi- 
nistracyyne całóy Prowincyi, to iest: PP. 
Podprefektów, Prezydentów miast (Podestow) 
Przełożonych Poborców podatków , dla zasią- 
gnienia od nich wszystkich wiadomości i o: 
biaśnień o okolicznościach i potrzebach po- 
dległych zarządowi ich osób. Uwiadomia o! 
raz Jeneralny Wielkorządca wszystkie inne 
Władze publiczne, Duchowieństwo i każdą 
prywatną Osobę, iż każdego przychodzącego 


doń rad wysłucha, i każde podanie lub prze- 
łożenie, tąk od publicznych Uczędników kra- 
iowych, iako też od Osób prywatnych, do- 
brze przyymie,'* 

„Usiłowanie i gorliwość Władz ustano- 
wionych w ściśłóm i sumiennćm dopełnianiu 
ich powinności, należne nayłaskawszemu Mos 
narsze i prawom podleganie i posłuszeństwo, 
które Jenecalny Wielkorządca w Przełożonych 
iak i Poddanych znaleśdź sobie pochlebia ; 
ufaość, zgoda i wspólne przykładanie się do 
zamiarów, dążących do powszechnego szczę: 
ścia i utwierdzenia obopólnego ukontecto» 
wania, wzbudzą w duszy iego nayprzyiem- 
nieysze uczucie i wystawią powabne widowi- 
sko, tę to iedyną oznakę radości, którą Je- 
neralny Wielkorządca widzieć pragnie; o=- 
znakę, którą z zupełną satysfakcyą będzie 
mógł przyiąć, gdyż wzbrania sobie wszelką 
inną, i tylko we względzie owóy pierwszćy 
pocieszaiącą ma nadzieię, że będzie wstanie 
złożyć u stopbi tronu N, Cesarza i Króla dos 
kładne rzeczy wystawienie, odpowiadaiąca 
naymiłościwszym zamiaróm iego,* 

„Ninieysza odezwa ma bydż wydrukos 
waną, publicznie ogłoszoną i zwykłym spos 
sohem we. wszystkich Prowincyach z tép 
strony Mincio w Królestwie Weneckióćm 
i Lombardzkićm poprzylepiaoą,* 

Działo się w Wićdniu, d. 30, Marca 
1815. 

(Podpis.) 
Z rozkazu Jego Excelłencyi, JW, Hra. 


biego Wielkorządcy Jeneralne- 
go c. c. Kc, 


(Podpis) 


Piotr Hrabia Goess. 


A. Quadri, 
Wielka Brytaniia. 


Pisma publiczne donoszą, że Xiążę Fel- 
tryyski (Clarke), Królewsko-Francuzki Mi: 
nister woienay przyiechał do Londynu, i 
że miał, zaraz po przybyciu swoićm kilka 
rozmów z Lordem Castlereagh, który go 
d, 23. Marca Xięciu Rejentowi Angielskiemą 
przedstawił, 

Na posiedzeniu Parlamentu Angielskiego 
odprawionćm d. 20. Marca, wnióstPanWhi.: 
rebread dawniey inż zapowiedziany wnio. 
sek, aby de Xięcia Rejenta podany był adres 
z prośbą o udzielenie pism tyczących się 
skutku układów Kongressu Wiedeński es 
go, i poparł ten wniosek mową, w którćy 
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powtórzył przytaczane iuż często przez niego 
punkta, i wiele Szyderskich uwag przydał. 

Lord Castlereagh, chcąc obronić u- 
kłady Kongressu od wszelkich pocisków po. 
twarzy, miał bardzo obszórną mowę, któréy 
główna treść iest następuiąca: 

„Nie idzie rzecz o to, czy interes Kraiu 
naszego miano na baczeniu, ale raczey, czy 
Kray i charakter Macarstw sprzymierzonych 
nie był na sztych wystawiony; a żeia przez 
Xięcia Rejenta posłany byłem do Wiśdnia, 

od tym względem iestem szczególniecy ode 

owiedziałny. Szanowny Reprezentant zaz 
pytał się mię, czy wzgledem Holiandyi zas 
szły lakie układy. Mogę teraz na to odpos 
wiedzieć i dać niektóre obiaśnienia, Było- 
by rzeczą do niewybaczecia, gdybyśmy rę. 
koymie pokoiu, osady przez nas zdobyte, 
byli oddali bez dokładnego porozumienia się 
względem Follandyi z Królem Francuzkim, 
Ze strony tego Monarchy okazana była nay= 
większa sumienność, a to dowodzi 5łusznos 
ści zachowania się tamecznego terażnieyszego 
Rządu (słuchaycie!), który do przywrócenia 
pokoiu tak bardzo się przyczynił. Zgodzono 
się wspólnie, iż Hollandya dla przyszłego 
swego bezpieczeństwa musi bydź powiększo= 
na, Co się tycze Austryi, postanowiono zgo- 
dnie, iż rzeki Po i Tessino maią bydź 
granicami Austryi we Włoszech. Genua, z 
powodu pełożenia swego, iest iednym z nay- 
ważnieyszych punktów we Włoszech półao- 
cnych, a zatćm byłoby rzeczą przeciwną 
gdrowey polityce zostawić obronę ićy Pah= 
stwu handlowemu, którego istnienie iuż daws 
no ustało. Należało utworzyć mocną tamę 
między Francyą a Włochami przez powięk» 
szenie Piemontu, Wymagał tego powszech= 
ny interes Europy, Co się tycze zarzutu, iż 
2 Kongressu powróciłem przed ukończeniem 
układów, odpowiadam, iż główne punkta iuż 
są załatwione. Jeden tylko nie iest ieszcze 
rozstrzygoiony, a ten Się tycze rozrządzenia 
. częścią Włoch, leżącą na południowym brzes 

gu rzeki Po; lecz iak przy wszystkich ukła- 

dach głównym celem było bezpieczeństwo 

Europy, tak i w téy mierze będzie, W ogó- 

le, względem Ausiryi i Prus przyjęto za zac 

sudę przywrócenie ich dawnóy' potęgi; a że 

Austrya nad swą dawną siłę otrzymała 

3 do 400,000 mieszkańców, a Frussy tylko 

4© do 50,000, przeto i wtym; względzie zachos 

wana była równowaga. Przeciw odstąpieniu 

całeySaxonii tak we względzieklapnawera 
iak i Holiandyi, zawsze protestowałem się, 


i 


Co zaś do odstąpienia części Saxonii, to we- 


ding zasad zdobycia łatwo może bydź uspr8- 
wiedliwienóm. Inne Mocarstwa Niemieckie 
iuż przed bitwą pod Lipskiem połączyły 
się ze Sprzymierzonymi. Saxeniia przystąpiła 
na ostatku po tóy stanowczey bitwie. Prusy 
żadnym innym sposobem nie mogły bydź 
zaspokolone, Co się tycze odezwy Xięcia 
Repnina, odebrałem od Xięgcia Hardens 
berga na moią Notę odpowiedź, iż ta oder 
zwa ze strony Prus nie była upoważnionąą 
a Hrabia Nesselrode oświadczył mi także, 
iż tóy odezwy nigdy przedtóm mie widział. 
Muszę teraz wspomnieć o Polszcze, i spor 
dziewam się, że to nieiakie sprawi zaspóko- 
ienie, zwłaszcza, iż część Polski, to ięstz 
Xięstwo Warszawskie, iako Polska pod os 
sobnóm berłem rządzona będzie, Co się tye 
cze innych części Polski, połączonych dawe 
niey z innemi Kraiami, zapewne Izba nie ze- 
chce względem tego rozstrzygnąć, dopóki 
wszelkie stesunki nie będą ogłoszone. Urząe 
dzenie to od wszystkich Monarchów była 
zatwierdzonóćm, Toż samo stało się względem 
połaczenia Niderlandow z Hollandyą, przec 
co Kray ten stał się mocną warownią przes 
ciw Francyi. Co się tycze powiększenia Hans 
noweru, iestem przekonany, iż ze strony W. 
Brytanii nie uczyniono za nie żadnych nie. 
słusznych ofiar. Jestem tego zdania, iż Han- 
nower przez związek z W. Brytaniią, w os 
gólności więcćy ucierpiał, niż zyskał, Mie- 
Szkańcy iego byli wiernymi podporami W. 
Brytanii, i mogę twierdzić, iż nie było dziel- 
nieyszego, wiernieyszego i uczciwszego kor- 
pusu woyska w służbie naszey, nad legiię 
Hannowerską. Składała się ona z 12,000 lu- 
dzi, którzy zawsze przez dobrowolne zaciąe 
ganie się w zupełności utrzymywani byli; i 
nie iest przesadą, gdy oświadczam, iż nie- 
dostatek tego korpusu byłby nader niekorzy» 
stnym dla usiłowań naszych. Zachowanie 
więc Hannoweru, ile Kraiu udzielonego w 
Niemczech, tak dla tóy przyczyny, iak też 
dla stosunków panuiącćy Familii, powinno 
nam bydź bardzo drogie. Rozszórzenie gra- 
nic iego służy do ustalenia związku z Kraiem 
naszym z powodu brzegów morskich, który 
to związek, dopóki od nieprzyiaciela mógł 
bydzź przecięty, wszelkie usiłowania utrudniać 
musiał, Od chwili, gdy do Hollandyi przy- 
tyka, siła iego i bezpieczeństwo powiększyć 
się muszą, Punkt ten nie sprawił żadnóy 
zawiści w Mocarstwach sprzymierzonych. Co 
do Hiszpanii, gdzie dwie strony przeciw sobie 
działaią, nie mamy żadnego prawa żądania. 
sprawienia się z tego. Szanowny Reprezentant 
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żapytał się mię, iakiey polityki Kray nasz 
trzymać się będzie względem zaburzeń za- 
szłych we Francyi? Sądzę, iż od ukończenia 
tych poruszeń trwałość błogosławieństwa po» 
koiu zależy, i że Angliia nie może się spo- 


dziewać pokoiu,„ ieśli Bonaparte zoowu 


we Francyi ma bydź przywrócony. Od wys 
padku tych zaburzeń zawisło , czy Francya 
do moralnego lub do woyskowo - despotycznego 
Rządu ma powrócić. Jeśliby ten Człowiek 
znowu miał bydź przywrócohy, wfedy Naro- 
dy Europeyskie w tyle Narodów uzbroionych 
zamienićby się musiały.“ (Powszechny od- 
głos pochwały spotkał szlachetnego Lorda 
przy końcu mowy.) . | . 

Wniosek PanaWhitebread bez głoso. 
wania odrzuconym został, 

Pomimo wszelkiego opierania się Oby: 
wateli i Ludu przeciwko billowi zbożowemu, 
przeszedł iednakże takowy w obu Izbach Par. 
lamentu, i został potwierdzony przez Xięcia 
Rejenta, 

Dnia 23. Marca zamkniętemi zostały po- 
siedzenia Parlamentu aż do Wielkiey Nocy» 


F 


Na wspomnianych (w przeszłym rze 
Gazety naszey) uroczystych audyencyach , 
które Napoleon dał w dzień Wielkiey 
Nocy Władzom kraiowym, wyraził Xiażę 
Arcy s Kanclerz w mianey doń przemowie za: 
sady, według których Napoleon Państwem 
na przyszłość rządzić postanowił, a które 
żakże i Ministróm swoim za prawidła prze- 
pisał, Zasady owe są: „Żadna woyna za 
„,granicą, chyba dla odparcia niespra wiedli- 
„wey napaści; żadna reakcya wewnątrz; 
„zaniechanie wszelkich dowolnych czynów; 
„bezpieczeństwo osób i msiątków; wol- 
„ne udzielanie myśli“ — Napoleon 
odpowiedział na przemowę Kanclerza : 
„„Uczucia, które mi wynurzacie, są tak- 
„że i moimi, Wszystko dla Narodu, 
„wszystko dla Francyi! To iest 
„„moie godło. Ja i moia Familiia, którą 
s;ten wielki Naród pa tron wyniósł i pomi: 
„mo wszelkich przeciwności i burz politycze 
„nych na nim utrzemał, nie żądamy nigdy 
„„praw innych, nie powioniśmy i nie może. 
„my uigdy innych żądać.“ 

Radzie Stanu, która 'wyłuszczyła pe- 
budki powrotu Napoleona do Francyi, 
edpowiedział tenże: „,„Monarchowie Są pierte= 
„si Poddani Kraiu. Władza ich iest mniey 
„łub więceyp obszerna, iak tego wymaga do» 


ran ć y a. 


„„bro rządzonych przez nich Narodów, Us 
„dzielność dla tego tylko iest dziedziczną, 
„ponieważ interes Ludów tak wymaga. O= 
„prócz tych zasad, nie znam żadney inney 
„„prawności, Zrzekłem się myśli o owém wiels 
„„kiem Państwie, na które od lat itu tylko 
„„kamień węgielny byłem założył. Odtąd 
„Szczęście i umocnienie Państwa Francuzkie- 
„go będzie iedynym przedmiotem wszystkich | 
„myśli moich.‘ 

Trybunałóm Państwa powiedział Na- 
póleon:; „W pierwszey epoce Monarchii 
„„Francuzkiey, opanowali Gallów wojowni= 
„cze Ludy, Władza mocarchiczna nie byłą 
„pewnie zastosowana do sprawy Gallów, 
„„którzy stali się miewolnikami i żadaych 
„praw politycznych nie mieli, lecz do ko» 
„„[zyści Zdobywców, Nie miano więc nigdy 
„prawa powiedzieć, aby, nawet na Wschoe 
„dzie, Ludy exystowały dla Królów; wszę: 
„dzie uświęconą była ta zasada: że Kró- 
slowie dla Ludów tylko exystuią.* 

Do Municypalności Paryzkiey rzekł 
Napoleon: „„Pochwalam uczucia moiego 
„dobrego miasta Paryża, Pokładam ia w 
„tóm wartość, że tegoż samego dnia wies 
„chałem do murów iego, wktórym mi Lud 
„tey stolicy dał byf przed 4ms laty tak czu- 
„łe dzwody udziału swojego w tych uczae 
„Ciach, które naypierwey serce mole obcho- 
„dzą Dla tego to musiałem wyprzedzić 
,„„woysko moie i przybyć sam iedem powies 
„,rzaiąc się tey gwardyi oarodowey,którą ia 
„uUtworzyłem, a która zamiaru instylucyi 
„Swoiey tsk doskonale dopełniła. Poczys 
„„tuiję sobie to za honor, gdy dowództwo Oneyże 
„Samemu sobie zachowynię, Kazałem poprze» 
„Staf wielkich robót w Wersalu w zamias 
„rze użycia wszystkiego, czego tylko oko- 
„liczności dozwołą, dla ukończenia dzieł 
„rozpoczętych w Paryżu. Będzie ón zaw- 
„Sze mieyscem pobytu moiego-i stolicą Pań: 
„stwa. W spokoynieyszych czasach ukończę 
„Wersal, ten piękny sztuk pomnik, który 
„iednakże teraz potoczną tylko iest przes 
seza. $4 


Jedna z Gazet Paryzkich pisze co na: 
stępuie: 

„W Tuilleryach i we Dworze idzie wszy: 
stko swoim zwyczaynym trybem, iak gdyby 
Napoleon nigdy nie opuścił stolicy, Wsta- 
ie ón między godz. stą i Gtą zrana, lecz 
wychodzi dopiero a godzinie gtey z gabine- 
tu swoiego, a Szambelan słuzbowy donosi © 
wstaniu lego, poczóm wpuszczają do niego 
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Ministrów, WW, Urzędników, Radców Sta- 
nu, Jenerałów Poruczników, Prezesów Trys 
bunałów Ge. &c. Paotćm śniada Napole- 
ON; CO nie trwa dłużey, iak pół godziny. 
Po śniadaniu daie audycncye i pracuie z Mi- 
pistrami. Gdy iest parada, tedy wychodzi 
zzamku w południe, a potóm przepędza re- 
sztę dnia aż do godz. $mcy w gabinecie swo- 
im. O godz. 8mey iest stół u Napoleona, 
do którego zaprasza 7 do 8 osób, Mioistró w, 
Vs. Urzędników, Marszałków i Jenera- 
łów. * £ 

„W Paryżu przywracaią tymczasem 
wszystko do tego stopnia, iak było pod 
Rządem Cesarskim. Rynki i ulice, które inne 
nazwiska były otrzymały, przybierają zno- 
wu dawne imiona, a gmachy publiczne daws 
ne herby i napisy. — Na publicznych. pos 
mnikach, które pod Rządem Napoleona 
zaczęte i ukończone zostały, przywracają 
znowu cyfry iego, które Król kazał był za. 
gładzić.** 


Monitor Paryzki pod d. sy. Marca 
zawiera następniące urzędowe doniesienia, 
które mu Ministerium woyny do umieszcze: 
nis przysłało: s 5- 

Wypis ztelegraficzney korrespondencyi 
Dowodcy 16tey dywizyi woyskawey, Hrab. 
Erlon, pod d. 25. Marca: „Hrabia Arte- 
zyi i Xiążę Berry opuścili Francyę tey 
nocy. Poiechali oni przez Armeotieres 
do Belgiium. Woysko, które ich odpro 
wadzało, stoi w Bethune pod rozkazami 
Jenerała Lauriston. Domowe woysko 
Królewskie poddało się bez uaymnieyszego 
odporu znoszącemu ie rozkazowi, 

Wypis z różnych listów Marszałka Xięt 
cia Treviso (Mortier): „Wszystkie 
twierdze północne opatrzone są w zapasy 
i zabezpieczoge nie tylko od nadspodziac 
nego napadu, lecz nawet i przeciw istos 
tnym przedsięwzięciom, gdyby takowe ze 
strony Mocarstw zagranicznych czynione 
bydź miały.“ 

Wypis z doniesienia Pułkownika Car- 
re, Dowodcy zigo liniiowego pułku, w 
Cambray pod d. 24, Marca: „Cambray 
i Bauchain maią naylepszego ducha, a O= 
bywatele i Żołnierze przesadzaią się w za. 
pale. Cambray znaydnie się wstanie or 
brony.“ l 

Wypis z doniesień Jenerała Lorcet, 
Dowodcy w St. Malo, podd. 23. Marca: 


„„Pienia radośne zwiastowały w St. Mato 
powrót Cesarza do iego stołicy; gorliwość 
i przychylaość wszędzie głośno się ob- 
iawiły,.** 

Wypis z doniesienia Jenqerała Hrabiego 
Vedel, Dowodcy wSzerburgu (Cher- 
bourg) pod d. 24. Marca: „Zamki góruiace 
nad zatoką Szerburga, opatrzopa są w 
artyleryę i zabezpieczone od nadspodzianega 
napadu, — Jenerał Hrabia Vejgel przeczy- 
tał Lodowi i Żołnierzóm odezwę, wynurza« 
iącą przywiązanie iego do osoby Ces rza. 
Lud i Żołnierze dzielili iednomyślnie te ùs 
czucia. Było powszechoe i dobrowolne os 
świecenie.'< 

„Wypis z korrespondencyi Marszałka 
Augereau, ZCaen pd d 25. Marca: 
„„Rozbroienie żołnierzy powstania, odbywa 
się ciagle z naywiększą spokornością, (Ta 
następuie odezwa tegoż dlarszatka do t4tey dys 
wizyt woyskowey, którąsmy tuż w rze gotym 
Gazety naszey na stronnicy 286 umiescili,) 

Dalsze, w późnieyszych Nrach Monito. 
ra Paryzkiego umieszczone urzędowe dos 
niesienia, zawieraią wypisy z raportów; 
przysłanych od Dowodców woyskowych z 
St. Mało, Brestu, Sztrasburga, Evreux, Ars 
ras, Mons, Lengwy, La Fleche, Pulenciennesy 
Nantes, Mezieres &c. Wszystkie owe ras 
porty zazewniaią, że po odebraniu wiados 
mości o weyściu Napoleona. do Parys 
ża żołnierze i mieszkańcy troykolorowe ku» 
kardy poprzypinali, a w mieysce Krżlewskiey 
choragwi narodowe sztandary powywieszali, 

Równó;że prawie treści iest następulą: 
cy raport, zdany Ministrowi woyoy przez 
Szefa szwadronu Lolay: 


W Paryżu dnia 27, Mate 


ca 1815. 


„„Monseigneur! Z rozkazu JW, Pana opus 
ściłem Paryż d. 22. b. m., i zwiedzałem 
różne imieysca. Znalazłem wszędzie tegoż 
samego ducha i gorliwość dla osoby N. 
Fana.” 

„W Peronne uznano Władzę Cesarza, 
nim ieszcze Prefekci ogłosili byli to szczęśliwe 
zdarzenie, które d, 20. Marca nastąpiło. 
Przyięto tam dnia zzgo Marca troykolorową 
kokardę, a mieszkańcy wywićsili troyfarbną 
chorągiew na gmachach publicznych. Po- 
zdrowiliśmy to godło sławy maszey okrzy- 
kiem: „Niech żyie Cesarzi! 6 

„JW. Pan rozkazałeś mi, abym kazał 
powracać do Paryżu pierwszemu pułkowi, 
którego spotkam w dredzę moiey, Wiedzia- 


- 
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łem, i} Smy pułk dragonów opuścił tegoż 
samego poranku Peronne.  Wyiechałem 
więc naprzeciw niego; anaydował ón się 
we wsiąch blisko gościńca, Widok kokardy, 
którą nosiłem, sprawił skutek spodziewany ; 
usłyszeli mię ci Mężni, a okrzyk: „Niech 
żyie Cesarz!** zabrzmiał po Wszystkich sze- 
regach. Serca ich biły mocno z radości , 
gdy się dowiedzieli, że pochód Cesarza at 
do stolicy iego był naysłodszym i mayświe- 
tnieyszym tryumfem Życia iego pełnego staz 
wy. Pułkownik Astorg prosi JW, Pana, 
abyś raczył złożyć u stóp N. Cesarza tę 
przysięgę, którą Mężni 8go pułku dragonów 
w sposób tak Ózieiny złożyli. Zachowame 
się ich pod Austerlicem, Waągramem, 
Frydlandem i Mont mirail, zaręcza do: 
atatecznie ich przywiązanie do Cesarza. 

„ Osada w Cambray nie czekała na 
moie przybycie dla obiawienia głośno uczuć 
swoich. Już wprzody wieczorem żołnierze 
aigo pułku, zostaiący pod sprawą Pułko- 
wnika Carre, ponowili Cesarzowi przysięgę 
wierności, Wszyscy przypięli z własnego p9- 

sda na mieyscu białey kokardy ową naro- 
dową kokardę, która tak dzielnie do serca 
prawdziwych Francuzów przemawia,* 

„„ Mieszkańcy wCambray tymże a= 
mym pałaią duchem, co i żołnierze. Wiz 
działem tego dowód, a Prezydent miasta zaa 
pewnił mię o tém w imieniu swoich Współ. 
ebywateli"* , F 

„W Davai, Lille, Arras, Bou- 
chain., słowem wszędzie, gdzie tylko. przes 
ieżdzałem, spostrzegłem szczęśliwe oznaki u- 
foości „ którą wzbudził powrót J. C. Mo= 
ści; nie masz ani śladu obawy. Mieszkańcy 
powtarzają sobie nawzalem., iż niezgody, 
które wzniecić usiłowano, |nikną na głos 
Cesarza , i że przysaymniey pod pieczęcią 
słowa Cesarskiego używać mogą bez obawy 
tych: dóbr, które pod rękoymią praw kupili. 
Nie wspominam JW, Pana o tym duchu, 
który osady nóżnych twierdz ożywia. Żoł: 
nierze Francuzcy dzielą z wielką Familiią 
koiarzące nas z J. ©. Mością uczucia. Ce- 
sarz iest w oczach naszych Aniołem Stró- 
żem, który piękney Qyczyżnię naszcy sławę 
ij szczęście powróci.'* 

„W Valenciennes pułk ymy huzas 
nów, tudzież pułki liniiowe gmy igty, wzię- 
dy znowu. z własnego popędu Orły i kokar: 
dy swoia, Ci Waleczni przechowywali ie 
wiecie, zapewne w tey nadziei, iż obaczą 
kiedyż znowu Bohatyra, którego życzsnia 


ich wzywać nigdy nie przestały. Mieszkań 
cy.dzielili ten szlachetny zapał; wielka licza 
ba onychże ozdobiła domy swoie kolorami 
narodowemi,** 

„Dnia 22g0 Marca Jenerał Daume- 
buil, Dowodca w Condé, pełen wdzięs 
czności i gorliwości dla N. Cesarza, uwiadas 
mił osadę swoią, iż na przyszłość twierdzą 
Condé bronioną będzie wimieniu Cesarza ; 
przysiągł ón, iż pierwszy, ieżeli tak bydź 
wusi, zginie za tak piękną spre-wę, i że o» 
pierać się będzie wszelkiemu żądaniu, którex 
by sprzeciwiało się przyżętym teraz przezeń 
obowiązkóm. Na ton iego głosu, na widok 
Jenerała, który w obronie Oyczyzny członek 
jeden utracił, nie mogli żołnierze 12go pułku 


. przytłamić rozrzewnienia swoiego; wybiegli 


oni w nieładzie z szeregów , otoczyli Jeneras 
ła swoiego i przyrzekli wspierać go w szla- 
chetnóm przedsięwzięciu iego; przysięgli oni 
to w imieniu Cesarza, i przypięli w równym: 
Że czasie troykolorową kokardę. Od tego 
czasu ogłosiła się twierdza Condé za będą: 
cą w stanie oblężenia, a tak hołdowała Cez 
sarzawi wprzódy ieszcze, nim się dowiędzias 
no, że wierna mu Francyi przyprowadzis 
ła go nazad w tryumfie do stolicy swoiey, 
JW. Pan uznasz postępowanie mężnego 
Dowodcy twierdzy Condé, który od czasu 
pierwszych wypraw woeiennych we Wło- 
szech nie opuścił ani na chwilę Cesarza, i 
który mu w Vincennes wierność swoią 
przez to dowiodł, że oparł się orężowi i 
pokusóm nieprzyiaciela,** 

„W Quesnoi i Landrecy, 25ty pułk 
liniiowy, zostajiący pod sprawą Jenerała 
Morgan, przypiąż natychmiast narodową 
kokardę, skoro osady twierdz owych dowiee 
działy się o zdarzeniach, które Cesarza spros= 
wadziły.* 

„W Maubeuge i wAwesne, miesza 
kańcy i osady pobudzone przez Jenerała St. 
Geniez, wynurzyli głośno tłomtone dotycha 
czas uczucia Swole, i wywiesili na wszyst- 
kich wieżach troykolorową choragiew, zanim. 
dowiedzieli się o wezwaniu, które im przy” 
wiozłem.** 

„Kaki, JW. Panie, iest skutek danego. 
mi od Ciebie zlecenia. Chciałem zwiastos 
wać powrót N, Cesarza; chciałem obwieścić 
mieszkańców, że Fraacya powraca pod 
Rząd, który sama sobie obrała; chciałem: 
przemówić do Żołnierzy o sławie naszey, a 
do Miast o ich szczęściu i pomyślności; lecz 
ugrzedzano, mnie, a. samo imię Cesaszaęwzbtwi 


cd 


dziło owe Żywe uczucia, do wzniecenia któ- 
rych ia byłem przeznaczony. 
(Podpis.) Laloy. 

Wszystkie te pompatyczne doniesienia 
(pisze gazeta wiśdeńska), powtarzające 
w gruncie to, co już dawney ogłoszonćm by- 
ło, potwierdzają Oczywiście, że rewojlucya 
iest dotychczas ieszcze sprawą samego tylko 
woyska, ŻE Naród mało co, lub wcale. do 
niey nie należy, i że mniemana czarodzieje 
ska siła Bonapartego ogranicza się nays 
«iecey wpółnocnych cześciach Frao- 
cyi; przeciwnie zaś wszystkie wiadomości, 
* nsdchodzące z połudaiowych Prawincyvi 
Krancuzkich, o których Monitor Paryzki 
troskliwie zachowuie milczenie, zgadzają sie 
u tém, że Naród, iak dalece takowy nie zo- 
staie pod groźną władzą woyska, oświadcza 
się głośno za Królem, że iest wiernym za” 
przysiężocey powinności, że go w tém nawet 
sami wspieraią żołalerze, a zatóm, że iest za: 
ród przeciwpey rewolucyi na korzyść Krós 
lewskiego tronu, i że zdsią się tylko cze: 
kać na popęd, na opiekę i na pomoc za- 


grancizną, , 
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Pisma publiczne wyięły z Gazety Ge- 
nueńskiey następuiącą odezwę Marszałka 
Masseny do mieszkańców Marsylii: 

Mieszkańcy Marsylii! Jego Kró- 
lewicowska Mość Xiążę dAngouleme 
raczyt mi donieść, iż przybył do Nismes, 
i że wkilku dnisch wierne miasto Marsy» 
liię odwiedzi. Uczucia, któreście z tak 
wielką gorliwością dla naylepszego 2 Królów 
wynurzyli, okażą się także na widok Jego 
Kozyna, Syna owego ukochanego Xiążęcia, 
którego obecność wzbudziła była niedawno 
między nami radość tak wielką. Odbierze 
én od Was rękoymię i niezaprzeczone do: 
wody przychylaości i wierności, których o- 
kciiczności wymagają, i któremi serce Wasze 
zawsze .przeiętemi były. Ufność, którą po. 
kładacie w Naczelnikach i Zwierzchnościach 
Waszych, dzielących wszystkie uczucia Was 
sze, i gotowych poświęcić się wraz z Wawi 
obronie tranu i sprawie prawego Monarchy, 
pomnoży siłę naszą i zapewni spokoyność 
publiczną, Q©draucicie pewnie od siebie zdra. 
dzieckie podszepty kilku wichrzysieli spo: 
koyności publiczney , którzy mamidłami 
swoiemi radziby nadwerężyć chcieli iedność, 
będącą między poczciwewy gwazdyami na» 
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rodowemi i. woyskiem liniiowóre. Godse kas 
ry życzenia onychże będą zniweczonemi 3 
nikt nie zdoła wzniecić niezgody pomiędzy 
Wami. Obywatel i Żołnierz zna tylko iedno 
uczucie i iedno hasło, to iest: chce bronić 
z ntebezpieczeństwem własnego życia tronu 
dobrego Króla naszego Ludwika XVIII! 
Niech żzie Król! 


W Marsylii d. 15. Marca 1815. 


Marszałek Massena., 


Prefekt Dedartamentu, Margrabia d Al- 
bertas.— Prezydent Miasta Meatay» 
lii, Margrabia Montgrand, 


4 
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W Disseldorfie, stolicy W, Xie- 
stwa Bergskiege, wydał Pruski jenerala 
ny Wielkorządca następuiącą odezwę do 
mieszkańców tegoż Xięstwa: 

„Bonaparte powrócił! Z występnóm 
uniesieniem się przyiął go Babilon, ochro: 
niouy przez wspaniałomyślność,  Okrzyki 
haniebne wnoszą się znowu z zdradzieckich 
iego morów do tronu Sędziego świata. Czy 
walp:cie? Czy rozpaczacie? Nie! Wierz= 
cie, Ufaycie! Złe skofńiczy swóy zawód; 
tak chce Przedwieczny; miara dopełniona ; 
d.ień Sądu bliski. Zawali się Babilon, i 
w gruzach swoich zegrzebie wiecznego nie- 
przyiaciela ludzkości.  Kraino przemysłu, 
wierności, spokoyney oby watelskiey szczęśli. 
wości! Własność twoia iest na nowo zagroe 
żona; prześladowca twóy powstał dla zas 
prowadzenia hord swoich rozbóyniczych na 
twoie ubłogosławione niwy, na twoie buyce 
doliny! Już się zbliżały upragnione blogos 
sławieństwa pokoiu; Kró! szlachetny rodu 
Niemieckiego, prawna Konstytucya, byłyby 
stanowiły szczęśliwaść twcią. Mieszkańcy 
Kraiu Bergskiego! Chcecież zrzeć się tey 
wielkiey nadziei, lub ią utrzymać? Wybiła 
iné godzina ydoświadczenia,  Przedwieczny 
sam ią zasyła; pokażcie się iey godnymi! 
Powstańcie mieszkańcy Kraiu Bergskiego! 
Powróćcie ochotnicy walecznych hufców; 
nowa zaczyna się walka dla obrony dawuey 
wielkiey sprawy. Tak test, znaydę was u- 
zbrbionych dawną wiara, dawnóm męztwóm 
i da aga wiernością. Do broni! Idzie tu e 
walkę dobrego przeciw złemu. Ludzkość 
woła; święta cherągiew powiewa; Krzyż 
święty wzniesiony. Za swoie przedwieczne 
słowo umarł niegdy w tym dniu na Krzyżu 
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Zbawiciel świata; pod Krzyżem iego my 
także chcemy walczyć i umrzeć za prawdę, 
cnotę i wieczne prawo. Z Bogiem idziemy 
w pole; z Bogiem powrócimy do domu. 
Bóg będzie z nami i z drogą Oyczyzna. — 
Dah wbDiissełdorf, wrocznicę dnia 
śmierci Pana naszego i Zbawiciela, 181580 
roku. 

Wielkorządca Justas Gruner,“ 


Tenże Wielkorządca w odezwie swoiey 
pod dniem 25. Marca, wydaney do pospoli. 
tego ruszenia Kraiu Bergskiego, wyraża mię. 
dzy innemi: „Gdy nieprzyieciel stał pa gra- 
nicy naszey, a my sami zostawieni byliśmy, 
nsówczas powstawszy mieszkańcy Kraiu tu. 
teyszego w uczuciu odrodzonego męztwa Nie. 
mieckiego , utworzyli pierwsze pospolite ruz 
szenie. Nowe teraz ziawiło się niebezpie. 
czeństwo dla nas iwspólney Oyczyzny naszey, 
Lud, który Boga i siebie samego opuścił, 
który z wiary , wierności i cnoty cnyn! S0= 
bie igraszkę, wyrugował swego dobrego Kró- 
la dla hołdowanpia znowu Bieprzyiacie:Owi 
wszelkiego dobrego. Wiarołomny. ten lud, 
okryty hańbą, napiętnowany przeklęctwem 
w dziejach, gromadzi się znowu naokoło 
wielkiego rabkusia dla nowego łupieztwa. Nas 
szey to krwi, naszey właznośc? łaknis. Kogo 
«szyscy Monarchowie wyrzucili ze społecz: 
ności ludzkiey, tego przyymuie lud ten znowu 
za naczelnika swego. Niech spada nań przes 
klęctwo i zniszczenie, Jak grzechu nienawiz 
dziemy, tak niech będzie ed nas nienawi- 
dzona Francya, dopóki nie powróci do wiers 
ności i cnoty. Zbierzeie się więc mężowie, 
młodzieńcy i starcy; Ćwiczcie się w robieniu 
bronią, i przygotuycie się do odparcia niee 
przyjaciela; gdyby granice wasze miał za- 
grozić, a hastem waszćm piech będzie: Z 
Bogiem dla Oyczyzny.'* 

„W Akwisgranie, stolicy Kraiów nad 
niższym : średnim Renem położonych, wy 
dał Wielkorządzca Pruski P.Sack d, 27. 
Marca następuniące urządzenie: 

„Stosunki z Francyą , wymsgaią, aby 
dawne przepisy tyczące się związku zlym 
Krajem znowu zachowane były, fXko 10: 
1.) Żaden farman, ani poczta wozowza nie 
ma przyjąć podróżnego bez paszportu, pod. 
pisanego od tuteyszego Dowodcy. 2.) Konie 
pocztowe nie powiany bydź wydawane bez 
wyraźnego pozwoizuja Dowodcy, 3.) Usta: 
nowiona będzie Kommissya dia przezierania 
haó odchodzących do Francyi, i a tamtąd 
przybywa!ących. Mia tego listy do Francyi 
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pisane, maią bydź oddawane na pocztę bez 
zapieczętowania onych. 4) Gazety Francoz- 
kie po przybyciu ich oddane będą Władzy 
woyskowey. 5.) Gościniec prowadzący ztąd 
na Leodyum do Givet ustanie, Drogą 
tą ani poczta, ani furman iechać nie powin- 
ni. Jedyny związek z Francpą idaie pod 
przepisanemi warunkawi przez iLeodyum, 
Bruxellę ©c. Sradki te przestrzegane bydź 
maią w całym obwodzie Kraju zaiętego woy» 
skiem Niższego:Renu. Takaż Kommise 
sya ustanowina będzie w Leodyum. * 


Xięstwo Warszawskie. 


Gazety Warszawskie pcd d. nt. 
Kwietnia, nie zawieraia żadnych politycz- 
nych nowin z Xięstwa Warszawskiego. 

Zaś pod d. 15. Kwietnia, umieściła Gas 
zeta Warszawska następuiący artykuł z 
Warszawy: 

Dnia 11. b. m. przytomni w tey stolicy 
Jenerałowie i Pułkownicy woyska Polskie. 
go, w dowód wysokiego uszanowenia dla Je. 
go Cesarzowicowskiey Mości W, Xięcia B o nz 
stantyna Pawłowicza, dali w pałacu 
Łazienkowskim wielki obiad, który Jego 
Cesarzawicowska Mość raczył zaszczycić o- 
becnością ewoią, i na który zaproszeni byli 
J. WW. Feldmarszałek Hr. Batclay de 
Tolly, Hetman Hr. Platów, Jen. pies 
choty Baron Saken, tudzież JW. Jenerał» 
Gubernator Łańskoy z Członkami Rady 
Naywyższey, i wielu Jenerałów Rossyyskich, 
Na tym obiedzie spełniano toasty mastępu- 
iącym porządkiem: — JW, Jenerał dywis 
zyi Zaiączek, N, Cesarza Rossyyskie- 
go! JW, Jenerał dywizyi Dąbrowski, 
J. C, Mości W. Xięcia Konstaatyna! — 
JW. Jenerał Dywizyi Sierakowski, JW. 
Feldmarszałka Hr. Barclay de Tolly! 
— JO. Xiążę Sułkowski, Jenerał dywi- 
zyi, Woyska Rossyyskiego! Nakoniec, 
J. C. Mość W. Xiążę Konstanty, Woy- 
ska Polskiego! ; 

W tym tygadniu rozpoczął się prze- 
chód woyska Rossyysktego przea stolicę tus 
teyszĄ, 

, Ziechał tu Xiążę Pawe? Wirtembers 
ski, Jenerał e Major wóysk Cesarsko - Ross 
syyskich, a wyiechał Rossyyski Jenerał pigs 
choty Baron Saken, 
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